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GAZETA LWOWSRA. 


We Srodę 


Wiadomości zagraniczae. 


Zjednoczone Stany Ameryki półnoeney. 


Dziennik Francuzki Minerve Francai- 


SE umieścił następuiące wyiaśnienia dokładniey- 


ize o osadzie załcżoney przez zbiegów Fran- 
zkich nad rzeka S. Troycy w Prowincyi 
„Pas, (którą przecież iah się zdaie, nie 
champ de Fexil, (polem wygnania) ale 
Champ d'asile (polem przytułku) założyciele 
4 nazwali). Dziennik ten twierdzi, iż wy- 
śnienia te powziął od osób, w tey mierze 
obrze nwiadomionych. 
z., „Urzędowym aktem Władzy prawodawczey 
"Jednoczonych Stanów, wyznaczono 
100,000 inorgow (acres) ziemi nad rzekami 
Mobile i Tombigbee (w krainie Missis- 
tipi) Francuzóm , których wypadki r. 1814 za- 
Prowadziły do Ameryki, celem założenia tain 
Sady. Każdy woiownik dostał w miarę swo- 
Y rangi kawsł ziemi; atoli naywiększa część 
Oficerów, dostawszy się do portów Amerykan- 
Mich, cierpiała niedostatek pierwszych potrzeb 
„Jcia. Officerowie Ci ogołoconymi będąc ze 
Wszystkiego , w milka miesięcy pozaciągali dłu- 
SE gospodarzy swoich w Nowym Yorha, 
bile delfii, Bostonie i t.d., które tem 
ł tdziey dla nich były uciażliwemi, ile że zgo- 
à nie mieli sposobn zaspokoienia ich natych- 
last. Spekulanci Ameryhahsey ofiarowali im 
puoe, oświadczając, že wszystkie długi za 
teh popłaca, a nadto zaliczą im ieszcze nie- 
2 gotowizny , byleby im odstąpili praw swoich 
O owych posiadłości, htóre im Kongres nazna- 
Czył, Francozi nie mieli w czem wybierać , 
trzeba zrządziła konieczność przyięcia tych 
u POZycyy , a tak weszli w układy. Jakiż był 
; Utek tego? Oto, że siedm ósmych części o- 
„dy otrzymało raptem Amerykanów za wła- 
ĉicieli, którymi pierwotnie i wyłącznie mieli 
Sy Francuzi. Okoliczność ta zmieniła zupeł- 
Bi. plan osady. Jenerałowie i Officerowie, 
rzy pozakładali fandusze w celu popierania 
Ry ziemi, odosobnieni tym sposobem, ny- 
a się między ludżmi, których ięzyk zwy- 
Ale i obyczaie , nie miały zgoła nic spokre- 
i Onego zich językiem obyezeiami i zwycza- 
a a może też oddalonymi będąc od Qyczy- 
7, nie chcieli rozłączać się od towarzyszów 
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swoiego nieszczęścia. Gdyby ci wygnani z Oy- 
czyzny Francuzi mieli byli w pobliskości swo- 
iey samych swych ziomkow, mogliby się byli 
mawić, że żylą we Francyi; ale skoro roz- 
łączonymi , rozproszonymi, i z obcymi pomie= 
szanymi zostali, znikło to omamienie i tą ie- 
dyna radzieia, życia w spolnie na innem miey- 
scu i dzielonia swoiey niedoli; to podwoiło 
ich odwagę i nadało im siły do wytrwania.“ 

„Jenerałowie Lallemants z kilkoma ro- 
znmnymi Oficerami rozpoznawali ościenne Pro- 
wincyie. Prowincyia Texas przy odnodzę 
Mexykańskiey, między rzekami Trinidad a 
del Norte, zdawała się im posiadać te wszysta 
hie korzyści, których sobie życzyć mogłi, dla 
założenia osady. Ziemia tameczna iest urodzay- 
na, blima przyiemnć i umiarkowane; czynilż 
doswiadczenia , które doskonale udały się, a 
tak postanowili tam osiąsć,* , 

, „Jenerał Lallemant (młodszy) ożenił się 

2 siostrzenicą i dziedziczką Szczepana Gerar- 
da, iednego z naybogatszych hupsów w Zje- 
dnoczonyęch Sramach, którego majątek sza- 
euią na 4o wiliionow franków. Ożenienie to 
pomogło mu wielce do postawienia się z swoim 
bratem , na czele tego wielkiego przedsięwzię- 
cia. W skutku tego ułożyli notę, która przez 
Posła Hiszpańskiego (przy Zjednoczonych Sta- 
nach) podali Dworowi Hiszpanskiemn, a w 
którey się tak wyrażaią.« 

„Że tak ich, iako i innych Francuzów zbie- 
głych do Ameryki, zamiarem iest, osiąść w 
Prowineyi Texas.‘ 


„Ze Jego K, Katolicha Mość patrzyć bę- 
dzie bez watpienia z ukontentowaniem na two- 
rzenie się osady w pastym Kraiu, który, aky 
się stał iednym z maywspanialszych i nayżyż- 
nieyszych na ziemi, oczeknie tylko mieszhkańn- 
ców chętnych de pracy i przemysłu.“ 

„Ze Członki składaiące tę osadę gotowe” 
mi są do powszechnego uznania -Rządu Hisz” 


'panshiego, temu hołdowania, ponoszenia wszyst” 


kich ciężarów , i płacenia podatków w miarę 
dochodow swoich; że atoli proszą, aby in wolno 
było rządzić się według praw własnych , i ża- 
duewu Gubernstorowi czyli Mządzcy Hiszpen- 
skiemu nie podlegać, ale zaprowadzić własne 
systema woyskowe wswoim Rządzie,“ 

„Ze Dwór Hiszpanski, skoro przystanie 
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ms ich żądanie , będzie mogł polegać na ich 
wierności i usłudze, 

„Iź w razie przeciwnym użyła prawa na- 
danego każdemu człowiekowi od przyrodzenia, 
aby nieznane puszeze użyżuić , którego prawa 
do posiadania nie moźe im nikt zaprzeczać; 
Że prawa ich w tym względzie sa daleko grun- 
townieyszemi ed tych, iakie sobie xrościli Hisz- 
panie w czasie zdobycia tych Kraiów ; .ponie- 
waź Hiszpanie przyszli wtenczas, aby tylko 
przemocą podbili Kray wołny, gdy tymczasem 
©ni przychodzą, użyżnić i uprawić pustynie. “ 

„iż nakoniec postanowili, (nie zważniac 
ma żadne wyniknąć mogące shutki), osiąśś na 
zawsze w Prowincyi Texas.“ 

„Jenerałowie Lallemants nie odebrali 
Żadney odpowiedzi na tę notę; a plany swo- 
ie przez to wykonywali. Stowarzyszyli sobie 
wszystkich Francuzów, których nieszczęście 
lab konieczność sprowadziły do Ameryki, i 
koszta wyprawy przyięli na siebie. Goellei- 
ta nzbroiona i osadzona w Filadelfii, za- 
wiezia trzysta osób do Galwestenu, przy 
„odnodze Mexykanskiey, a za tymi popłynęło 
zaraz drugich trzysta pod dowództwem Jene- 
rała Rigaud. Jenerał Lallemant (starszy), 
Btóry inż dawniey stanął na mieyscu, przyy- 
æował przybyłych i dawał im podczas wyla- 
dowania potrzebne ostrzeżenia, podczas gdy 
brat iego został w Nowym Orleanie i na- 
Aupiwszy wszelkich szprzętow rolniczych, na- 
sicnia zboż , roślin i wszelkiego rodzaiu Za- 
pasów, takowe do Galweston u odesłał. 
WVienczas przystąpiono do podziała krainy; 
każdy Oficer dostał dwadzieścia morgów kwa- 
dratowych ziemi nad rzeką Trinidad4Ą i 
i wszystho, co było potrzebnem do zbudowa- 
nia domui uprawienia roli, która na niego przy- 
padła. Przystąpiono do dzieła, i rozpoczęło 
„się urządzenie osady.“ 

„„Osiadaiąe wtym odległym i pustym Krain, 
zapewne dla zaspokoienia rosproszonych w 53- 
ciedztwie pokoleń Indyyskich , daiąc nieiaką 
porękoymię sposobu myślenia swoiego, nazwa- 
li Francuzi tę posadę Champ dAsile i wy- 
dali odezwę (Tu następuie wyciąg odezwy u- 
snieszczoney dokładnie w N. 147 i 151 Gazety 
Juszey).* 

„Osadnicy przyymnią samych tylko Fran- 
muzów, lub takowe osoby woyskowe, które 
słrżyły w szeregach woyska Francazkiego. Dla 
stowarzyszenia się Z nimi potrzeba mieć iedną 
tylko z tych własności, i udać się do No we- 
go Orleanu. Tan dostanie wszystkiego co 
iest potrzebuem, aby zaiechać do Champ 
d'Asile i tamże bydź przyiętym.« 

„Prowincyia Texas iest. tak żyżna, że w 
zwyczeynym roku, iedno ziarno wydaie 150; 
rzt cinacukrowa i bawełna udaią się przedziw- 
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nie, i spodziewać się można z pewnością, Ś 
to samo będzie i z Kawa. W lasach iest pe” 
no zwierzyny rozmaitego rodzaiu, szczególnief 
znayduią się dzikie konie, Które co do sity! 
lekkości mogą z Arabskiemi iśdź w zawody. P1287 
strzeń 100 mil (liens) wzdłaż a 150 w głab 
Kraiu-zamieszkana iest przez 7 do 8000 mies?” 
hańców , rodowitych Wetschinagerów, to 
iest krwi pomieszaney, żyięcych w naynędz” 
nieyszym stanie. Nayludnieyszem z.pokoleń Z8 
mieszhałych wtych rozległych krainach, są Ko- 
manchesy, pokolenie Ludu bitnego i czym” 
nego, źyliącego zawsze w woynie z Hiszp%” 
nią, która ich nienawidzi, widząe prawie nie” 
podobieństwo podbicia onych pod Panowanie 
swoie.* 

„Przeciwnie Komanehesy okaznią wiele 
skłonności do Francuzów, htórzy podczas g% 
Luizyiana była w posiadłości Francyi, nau 
czyli się kochać ich i cenić. Nie byliby n4* 
wet od tego, aby z nimi weszli w ściśleysz? 
związki. 

„Wreszcie kto wie, czyli Hiszpania, p% 
mimo, że nie dała żadney odpowiedzi na noté 
osadników Champ d'Asile, skrycie nie ps” 
trzy chętnie na osadzanie się zbiegów Francuf* 
kich. Rząd Amerykański zdaie się chcieć s0 
bie rościć*iakoweś prawa ds Prowincyi Te 
xas, wskutku kontraktu kupna i przedaży 24% 
wartego z Franeyią r. 1803 o Luizyiant 
Mówią że Rząd Amerykański upomina się 9 
posiadłości obu brzegów rzeki Trynid ad 
(S. Troycy) na 350 mil (lieus) wewnątr 
Kraiu. Tym sposobem zbliżyłoby się Państw0 
Zjednoczonych Stanów, do pasma gółi 
Które leży w Prowincyjack pogranicznych, * 
ma mieć złote kopalnie dotąd ieszcze nieużj? 
wane,“ , 


Rossyia i'Persyia. 


Pisma publiczne umieściły poniższy trak” 
tat wiecznego pokoin i przyiaźni między 
Rossyią i Persyia, zawarty d. 12. Pat 
dziernika,1815 w.obozie Mossyyskim nad rze! 
ha Seiwa w Gulistanie, przez mianowanyć 
z obu stron Pełnomocuików , i zatwierdzotł 
dnia 15, Września 1814 w Tiflis przez wy” 
znaczonych do tego Pełnoimocników ; W lmi$ 
Wszechmocnego Boga. — Nayiaśnieyszf 
i Naypotężnieyszy Cesarz i Samowładca Wsze0 
Rossyi, i Nayiaśnieyszy Padiszach, Pam i Włać” 
ca Persji, powodowani Monarszą miłościa ©, 
Śwcich Poddanych, chcac szczerze położyć 
koniec nędzy wogienney, tak przeciwney 16 
sercu, i {w stałym sposobie przywrócić poko): 
oraz dobrą sąsiedzka przyjaźń, iakie od dawn? 
między Państwami Rossyyskiem i Perskie” 
panowały , uznali za rzecz przyzwoitą miano” 
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Wad Pełnamocników swoich do tak sprawiedli- 
Wego, i zbawiennego dzieła, to iest: N. Ce- 
irz Wszech Rossyy, mianował: JW. Miho- 
aia Ryszczewa, Swoiego Jenerała-Porucz- 
niha, naczelnego Dowódcę wóysk w Gruzyi 
ha linii Kaukazkiey, Dowódcę flotylli woien- 
Hey na morzn Kaspiyshiem i Kawalera orderów 
-Alexandra Newskiego, S. Anny pier- 
Wizey klassy, S. wielkiego Męczennika i Zwy- 
Uęzcodawcy Jerzego 4tey klassy, zaszczyco- 
bego złotym pałaszem z napisem: za walecz- 
ność; a N. Szach Pershi, Swoiego znakomi- 
lego i szanownego Mirzę Abdul Chassa- 
ja, byłego Nadzwyczaynego Posła przy Dwo- 
tach '[urechim i Angielskim, wybranego z po- 
między Dowodców Perskich, nayzaufanszego 
Wzędnika swoiego Monarchy, Radcę do tay- 
ych jnteressów Naywyźszego Dworu Perskie- 
p potomka rodziny Wezyrów, Chana drugiey 
lassy przy Dworze Perskhim, posiadaiącego 
Znakomite oznaki łaski Monarszey , iako to: 
Puginał wysadzany dyismentami i pałasz, tu- 
Szież snknie szalewe ozdobione dyfamentami 
i Podobnyż Rząd na konia. Tym koùcem, my 
Wyżey wyrażeni Pełnomocnicy, ziechawszy się 
W obwodzie Narabak w Gulistanie, nad 
Tzehą Seiwa, i po wymianie naszych Pełno- 
Wocnictw, rozważywszy to wszystko, co do 
Ustalenia pokoju i przyiażni w imieniu naszych 
Monarchów potrzeba, następniące artykuły na 
Wieczne czasy zawarliśmy i potwierdziliśmy : 
t. 1.) Dotychczasowe kroki nieprzyiacielskie 
Między Państwami Rossyyskiem i Perskiem, i 
Zatargi, nstsia od Chwiłi podpisania ninieysze- 
BO traktato; wieczny zaś pekóy, przyiaźh i 
obre porozumienie, panować maia między 
|. Cesarzem i Samowładca Wszech Rossyy, a 
N., Sząchem Perskim, Ich Następcami i Rządca- 
Mi. __ 2.) Gdy iuż przez tymczasowa umowę 
między obu Mocarstwami postanowiono, aby 
Pokóy był zawarty na zasadzie Status quo 
praesentem, to iest, iż każda strona 
Posiadać ma te Kraie, Chaństwa i Powiaty, 
tóre dziś zaymuie, następniąca więc liniia 
ta stanowić na przyszłość granicę między 
Alstwem Rossyyskien i Perskiem: (Gezeta 
Hamburgsha, z którey ninieyszy Trak- 
lat wyięty, wspomina tylko, iż w tem 
p yscu następuieopisanie rzeczoney 
gl, lecz iey nie umieściła). — 2.) N. 
Łach, w dowód rzeczonegoSwoiego sposobu my- 
Suia względem N. Cesarza Rossyyskiego, uznaie 
Inieyszem uroczyście, imieniem Swoiem i zna- 
Omitych Swoich Następców tronu Perskiego, 
Ž następniące Chaństwa, należą prawem wła- 
„MOŚCI do Państwa Rossyyskiego : Chabstwa 
aTabąak i Ganschin, składaiące dziś Pro- 
i Cyią nazwiskiem: Elisabethpol; tudzież 
-banstwa . Schekin, Schirwan, Derbent, 
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Kabin, Bahin i Talisehin z Kralami te- 
goż Chaństwa, zostaiącemi dziś pod władza 
Rossyyska, niemniey cały Dahhestan, Gru- 
zyia zProwincyia Schuragel, Imerycyia, 
Guryia, Mingreliia i Abchazyia, oraz 
wszystkie Powiaty i Kraie, leżace między o- 
znączoną teraz granicą i liniią Kaakazką , raa 
zem z przytykaiącemi do teyże linii i do mo- 
rza Kaspiyshiego Kraiami i ludźmi. — 4.) N. Ce- 
sarz Rossyyshi na znak przychylności Swoiey 
ku N. Szachowi Perskiemu, i na dowód szoze- 
rey Swey chęci, umocnienia na stałey zasadzie 
Samowładztwa w Persyi, sąsiedzkien Swoiem 
Państwie, obowięzuie się uroczyście imieniem 
Swoiem i Następców Swoich, dać w potrzebie 
pomoe iednemn z Synów Szacha Per- 
skiego, któryby został mianowany Następcę 
tronu, aby żaden zagraniczny nieprzy:» 
jaciel nie mieszał się bynaymniey w 
interessa Państwa Pershiego, i aby 
Dwór Pershi został umocniony przez 
wsparcie Dwora Rossyskiego. Gdyby 
zaś między Synami Szachą wszczęły się spory 
o interessa Państwa Pershiego , w tym razie 
Państwo Rossyyskie do nich należeć nie bę- 
dzie, póki panuiacy naówczas Szach nie za- 
niesie prośby w tey mierze. — 5.) Okręty ku- 
pieckie Rossyyskie maig tak, iak dawniey, 
prawo żeglowania przy brzegach morza Ka- 
spiyskiego , i przybiiania do łąda. W przy- 
padku rozbicia się okrętu, dana będzie przyia- 
cielska pomoc ze strony Persów. Podobneż 
prawo żeglowania przy brzegach morza Ka- 
spiyskiego, i przybiiania do lądu Rossyyskie- 
go , służy także równie iak dawniey, okrętora 
kupiechim Perskim , które w przypadku rozbi- 
cia się, wszelkiey pomocy od Rossyian dozna- 
wać maia. Co się” tycze statków woiennych, 
gdy tak przed woyną , iako też w czasie po» 
keiu, sama tylko bandera woienna Rossyyska 
powiewała zawsze na morzu Kaspiyskiem , 
przeto równie i teraz służy iey wyłączne w 
tey mierze prawo, tak dalece, iż oprócz 
Mocarstwa Rossyyshiego, żadne inne 
nie może mieć woienney bendery na 
morzu Kaspiyskiem. — 6.) Wszyscy iehcy 


*z obu stron bądź woienni, badź uprowadzeni 


mieszkańcy wyznania Chrześciianskiego lub in- 
nego, maig bydź oddani we trzy miesiące po 
zawarciu i podpisania ninieyszego traktatu, 
oraz na wzaiem w żywność i sposoby do od- 
bywania podróży aż do Karaklii opatrzeni. 
— 7.) Oprócz tego, zgodzili się NN. Cesarz 


'Rossyyski i Szach Perski, ażeby Posłowie Ich 


Dworów, wyprawiesi w potrzebnym razie do 
stolic rzeczonych Monarchów , byli przyymo- 
wani w miarę swoiego stopnia i ważności da- 
nych im zleceń. Ajenci zaś lub Konzuło- 
wie, zostaiący dla opieki handlu w miastach, 


w którychby tego była potrzeba, i nie mogący 
mieć w orszahu swoim więcey nad io osób, 
powinni doznawać uszanowania, należnego ieh 
stopniowi, i wydany będzie rozkaz , nietylko 


aby ich nie obrażano , lecz nawet aby na ich- 


przełożenie wymierzano wzaiemnie bezstron- 
na sprawiedliwość ukrzywdzonym Poddarym 
Mtóreykolwiek bądź Strony. — 8.) Co się ty- 
cze stosunków handlowych między Peddanymi 
obu Monarchów, maiącymi od swoiego Rzędu 
lub pogranicznych iegoDowodców świadectwa 
na pismie, iako są istotnie kupcami i Rossyy+ 
zkimi lub Perskimi Poddańymi, wolno im będzie 
mdawać się lądem albo wodą do Kraiów obn u- 
Mładaiacych się Mocarstw, mieszkać w nich, i 
prowadzie handel, dopóki im się podoba, 
tudzież powrócić bez przeszkody. Towary 
sprowadzone tak æ mieysce należących do 
Panstwa Rossyyskiego do Persyi, iak z 
Persyi de Rossyi, mogą sprzedawać i zą 
inne zamieniać. W przypadku śmierci przy- 
byłego do Persyi Poddanego Possyyskiego 
lob tam mieszkaiącego , pozostały maiąiek ru- 
chomy ma. bydź niezwłocznie podług prawą 
oddany za kwitem krewnym zmarłego ; nieru- 
chomy zaś ma bydź przez tychże krewnych 
sprzedanym komu im się podoba, iah się to 
dzieje w Państwie Rossyyskiem i we wszyst- 
kich oświeconych Kraiach. — g.) Od towarów, 
któreby knpcy Rossyyscy do miast lub portów 
Perskich wprowadzili, nie będzie się opłacać 
większe cło nad 5 od sta, ani powtórnie żądać 
go można. Toż samo stosnie się do knpców 
Perskich w Rossyi. — Za przybyciem towa- 
rów do brzegh lub do portu, atbo też ladem 
do misst pogranicznych obu układsiących się 
Mocarstw, wolno będzie kupcom sprzedać 
swoie towary, a kupić inne lub wziąć w za- 
mian, bez potrzeby starania się o pozwolenie 
od urzędeików celnych, którzy obowiązani są 
dawać baczność, aby handel żadney nie do- 
znawał przeszkody, — 11.) Po podpisaniu ni- 
nieyszego traktatu, Pełnomocnicy oba Mo- 
cerstw, powinni nawzajem bez zwłoki prze- 
słąć potrzebne doniesienia tam, gdzie wypada, 
i wydać rozkaz, aby kroki nieprzyiacielskie 
natychmiast ustały. Minieyszy traktat wieczne- 
go pokoin, w dwóch iednakowych exempla- 
rzach z tłamaczeniem Perskiem napisany, przez 
wyżey wymienionych ze strony eba układaią- 
cych się Nlocarstw mianowanych Pełnonocni- 


how podpisany, pieczęciami ich stwierdzony, _ 


i wzaiemnie wymieniony , zostanie uroczyście 
własnoręcznym podpisem N. Cesarza Rossyy- 
skiego t N, Szacha Perskiego zatwierdzonym. 
Zatwierdzone esempłarze tego traktatu będą 
w przeciagu trzech miesięcy nadesłane wspom- 
nionym Pełnomoenikom. 2ziało się w obozie 
Bossgyskim w obwodzie Karabag w Guli- 
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stanie nad rzeką Seiwa, roku po naradze” 
nia Chrystusa 4813 dnia 32. Października s 
a podług ery Perskiey rohu 1228 dnia 29 mie” 
sigcąa Schawal. 4 

(Tu następnia podpisy wyżey wymienio” 
nych Pelnomocnihów.) 


Rozmaite rzeczy. 


Pod napisem: „Jakiey zimy spodzie” 
wąć się mamy?“ wydał Professor Dittma% 
w gazecie Berlińskiey, pismo, w którem przy” 
naymniey mieszkańcom Niemiec i ich sąsi4” 
dom rokuie zimę łagodną i nie dług? 
Charahter trzech miesięcy zimowych, dałby SI€ 
według P. Dittmara określić niemał w na 
stępniacy sposób : „Ponieważ w miesiącu Li* 
stopadzie, mgły coraz bardziey spuszczalź 
się na dół, chmury zaś południowo-zachodn:© 
na mgłach północeo-wschodnich ciąża, prze 
przynaymniey w drugiey półowie rzeczonego 
miesiąca pokażą się, iak zwyhie, mgły, d8“ 
szcze, i dni pochmurne, zkąd powstać mogł 
zimne wiatry, a tu i owdzie burze, i trwa” 
aż do półowy następuiącego miesiąca.— Gru- 
dzien wpierwszey półowie swoiey przyniesie 
mało mocnych mrozów, lecz po dniu 19, i 20 
nadeyda zimna ostrzeysze od strony półnecno* 
wschodniey hu południowo -zachodniey , 1 
zzgładząa szczątki wolno unoszącego się ciepła 
Zawmna te przeplatane kilhoma dniami łagodne” 
wii trwać będą niemal do środka miesiąca S t y c 27 
nia, którego dni ostatnie będą prawie tak ta- 
godne, iah były w tymże samym miesiącu ro* 
ku zeszłego. — Luty może w równinach po* 
kazać się w postaci przyiaźnieyszey aniżeli W 
gorach, które wielkiemi śniegawi zasypane 20% 
stana. Pod 5zgim i S$cim gradusem szeroko“ 
ści półBocney, pokażą się iuż na początku 
Lutego dzikie gęsi i kaczki. —  Przepowia” 
dsiąc niemal tę pogodę zimową (tak hończf 
P. Dittmar), mie mogłem wprawdzie radzić 
się ani księżyca, ani gwiazd, ani ciepłomie* 
rzów., zimnomierzów it. p. ; a przy dostat“ 
czaiących pobudkach fizycznych zbywa mt 
na duchu wieszczym, którego badacz ne” 
tury zgoła ani posiada, ani posiadać stara się 
Jeżeli zresztą także i inne wieszczby , n. P 
długa sierść zaiąca, czerwona pierś u gęsli 
cienkość paięczyny , i t. d. zgodzą się z moie” 
przepowiedzeniem zimy, będzie mi to przy” 
iemnie, ieżeli zaś nie, tedy przy mojem prze” 
konaniu, muszę obeyśdź się bez tych źrode 
pomocnych. — Fer ubi longum; tepidasą** 
praebet Jupiter brumas. 


